aratyti w Łodzi 


nt. 4.50 


Teatr Polski 


Cegielniana 63. 
| pod dyrekcją: Fr. Fychłowskiego, 
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|$ezon operowy 


1 fantastyczne 
l święta 4 


Xu zbliżeniu. 


W obecnym chaosie zwyrodniałej 
falki partyjnej — w gorączkowych 
Fzygotowaniach do wyborów Sejmo 
łych bez większego, jakby się nale- 
kło spodziewać wrażenia przechodzą 
hjważniejsze, najkardy- 
łalniejsze niemal dla Polski 
Marzenia. Jednem z nich — to fakt 
rzymiej przecie doniosłości: coraz 
Fiększy postęp w zbliżeniu polsko- 
licyjnem. 

Stolica od dwuch dni gości w 
wych murach pierwszą delegację 
Wycięskich, wolnościowych mocarstw 
Kchodniej Europy; delegację ekonr- 
lczno-informacyjną, druga delegacja 
Merykańsko-angieiska o wyłąc z- 
46 oficejalnym i poli- 
feznym charakterze, spo- 
lewaną Jest w Warszawie lada dzień. 
nież nie co innego przecież, jak 
„sam wyraźnie zaznaczył, ma na 
dlu asystent angielski Padorowskie- 
W outi. Wade, jak zadanie wybitnie 


Dena z odnosze 
1 wiem do domu i na prowincji rocznie mk. 54, pół- 
tócznie mk. 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz. 
Zagranicą kwartalnie-mk. 22.50, 


kroiny pod ziemią z pałacu „Król wej vó i*. i „8 Z PA 
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W miecdzielę, 12, o g. 


Miszpafńiska Mucha = | 
oraz część KABARETOWA | 
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8 p.p. (po cerach popularnych: | 


Cena 20 feminów. 


Dziennik polityczny, spozeczny il 


iieracki 


Gena ogłoszeń: ; 
mk. 1,75. za wiersz piet jedno-tamowy Nek-e 
logja i Reklamy Ï mi: za wiersz pet Ogłoszenia 


Rok XXI 


raara 


Na stronie l-ej i w tekście 


zwycz 8% f. za wiersz piet. Drobpnepo? f zawyr 


W niedzielę, dnia IŻ stycznia 1919 r. 


o godzinie 7 m. 30 w, 


Biedna dziewczyna 


W niedzielę, dnia 12 stycznia 1919 r. 


Szczegóły w programach. 


ostatnie 3 dni! 


Piotra Zajlicha 
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Niedziela - Poniedzialek i Wiorex 


polityczne. Prasa francuska i angiel- 
ska coraz szerzej pisze o Polsce — 
wkrótce już mają być wysłani ofi- 
cjalni ambasadorzy koalicji do Polski. 

Ale niezmiernej doniosłości jest 
iowa polityczna o roli Polski w do- 
bie dzisiejszej i o porządku wewnętrz- 
nym Polski, jaką wygłosił minister 
spraw zagranicznych Rzeczypospoli- 
tej Francji Pichon w parlamencie 
francuskim. Podaliśmy ją w numerze 
wczorajszym. Komentarzy nie potrze- 
buje. Jeszcze raz potwierdzonem zo- 
stało to, o czem już dzisiaj wszyscy 
wiemy —a mianowicie: że pomoc koa- 
licji dla Polski jest zapewniona — na- 
leży tylko wszełkiemi siłami dążyć do 


utrzymania w Polsce spokoju i wy- 
tworzenie cieszącogo się zaufaniem 


całej zachodniej koalicji - Rządu pra- 
wowitego. Wierzyć musimy, że ustali 
to Sejm Ustawodawczy. 

Tymczasem przyjąć należy za 
Jewnik, że pierwsze nici, nici mocne, 
nierczwiązalne, zostały już między 
koalicją a Polską : zadzierzgnięte. 
Otrzymaliśmy konkretne obietnice w 


w oski 
su zabroniony i skonfis- 
kowany przez nlernców. 


Oraz wego cza- 


ale 


w5 aota h 
dworskiej 
Franciszka 

i Karola 

iierze u- 

Rudenick, 


Dram't 
k maryli 
"B<ACZÓW 
Józefa 
W wys'ẹpa'h 
à iał Ewelina 


ajwybitnie sal u r „at 
ka cycu wa. 

Przeństawienie znwiera wielką 
pantominę 
Dzieyczę 


z podziemnego Śwała 
Sceny z pałarów i miast 
średni wi'cz:y h, sceny 


Codziennie 3 oddzielne przedstawien a, o godzin e 5, 7 1 9 wiec., S uut , M 


przedmiocie dostawy do kraju surow- 
ców i żywności; surowców, za pomo= 
cą których przy zgodnem współdzia- 
niu przedsiębiorcy i pracy urucho- 
miony ma być przemysł; żywności, 
której dostateczna ilość obniży ceny 
dzisiejsze i unormuje. 

Zatem od spokoju i od harmonii 
demokratycznego współżycia, zależy 
dobrobyt i szczęście Polski. 

To od Was, polacy, samych 
leży! 


za- 


(wskt.) 
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„tonita polifyczna, 
KOALICJA A POLSKA 


Koalicja zwróciła się do naczelnej 
rady ludowej w Poznaniu z wezwa 
niem, aby operujące tam oddziały 
polskie wstrzymiśły się od ofensywy 
przeciw niemcom. 

Depesza powyższa zapewnia imie- 


niem koalicji, że Polska w najbliż 
szym czasie otrzyma cata zsapatrze- 
nie dla swego wojska, a wies broń, 


amunicie i mundury. 


7%, tyl SE, WET 
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Tylko jeden wystep baletu Opery Warszawskiej 


pod dyrekcją bsłetmistrza £ 
udział przyjmują: WALECJA CNATOWSKA, STANISLAWA LUKNNOWUA, 
; SZNAĄAŃKUWS A, ALEKSAMU ER SCBIEZCWS |, PIOTR ZAJLICH 


WARYLĄ PAWINSKA, MARJA 


oraz 20 usóh Gorps de ballet 
Bilety od mk 3—15 do nabycia w cukierni W-go Gostomskiego lub w kasie Teatru Wielkiego 


ziele 


partout nieważn -. 


W bieżącym miesiącu przybędzie 
do Warszawy korp. Hallera, który pel- 
nić będzie siużbę w kraju, jako oddział 
pomocniczy koalicji przy komendancie 
Piłsudskim. 7 

Anglia a Polska. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało z Berna od nadzwyczajnej 
delegacji notyfikacyjnej, wysłanej do 
krajów ententy przez Piłsudskiego 
wiadomość telegraficzną, według któ- 
rel, członkowie misji angielskiej, uda 
ją się do Polski, zwrócili się da 
nadzwyczajnej delegacji notyfikacyj* 
nej z oświadczeniem, że królewsko* 
angielski rząd pragnie nawiązać sto- 
sunki z władzami polskimi, oraz pole- 
cił zapewnić generała Piłsudskiego, 
iż sprawa rozwoju Polski leży rządo- 
wi angielskiemu na sercu i, że poczy- 
ni on wszystko, co możliwe, aby do- 
pomóc w odbudowie Polski. 


m 
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Przejęcie administracji przez Naczelną 
Radę Ludową w Poznaniu. 


Jak wiadomo, Komisariat Nacze!- 
nej Rady Ludowej ogłosił że wsku: 


r 
tek wyitarzeń ostnfnich dn, przoszia 


sily rzeczy na noląków zarówno ad= 
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ministracyjna, jak i wojskowa władza 
w prowincji poznańskiej. 

Rozporządzenie Naczelnej Rady 
Ludowej zapowiada: 

1) Urzędnicy wojskowi i cywilni 
podlegają naszej kontroli; 2) nie wol 
no urzedników państwowych i komu- 
nalnych usuwać; 8) ludność bez róż- 
nicy narodowości i wyznania wzywa 
my do pokoju i czuwania nad bezpie- 
ezeństwem mienia i życia; 4) ludność 
niemiecka i żydowska zapewnione ma 
bezpieczeństwo życia i mienia; 6) żoł- 
nierze wszelkich stopni winni ściśle 
stosować się do rozkazów mianowa- 
nego naczelnego dowództwa i swych 
przełożonych; 6) mianowanych przez 
rady żołnierskie i robotnicze kontro- 
lerów zatwierdzamy i wzywamy do 
pełnienia powierzonych im funkcji; 
4) wszelkie zapasy, stanowiące włas- 
ność państwa, przejmujemy pod na- 
aza opiekę i kontrolę. Wobec tego 
uprasza się ludność o pomoe przy 
wykonywaniu tej kontroli; 8) w spra- 
wie języka polskiego w szkołach, ob- 
jęcia urzędów i uregulowania dowozu 
żywności, Lędą wydane osobne rozpó- 
rządzenia. 


O stosunki Jugosławia z Polską. 
Do Krakowa przybył doktór Fer 
tolia, delegat komitetu narodowego 
Jugosławia z Triestu, celem nawiąza- 
nia wzajemnych stosunków informa- 
oynych między Jugosławją a Pol- 
ska. 


Walki w Wiel'npe'sce. 


W zdobytej przez wojska pol- 
sko niemieckiej stacji lotniczej w Ba- 
micach pod Poznaniem wpadły w re- 
te polskie materiały bojowe, ocenia- 
ne na 160 milionów marek. 

W szopach znajdowala sie jeszcze 
30 nieuszkodzonych samolotów, drlei 
znaczny i cenny materał do nowych 
samolotów i wielkie mnóstwo amuni 
cji lotnicze. 

Dnia 7 b. m. o godz. | 
dniu zjawiły się naa stacia lotnicza 
w Ławicy 4 samoloty w Frankfurcie 
nad Odrą i rzuciły sześć bomb, wsku- 
tek czego spłonęły dwa baraki, 

Przy koszarach w Inowrocławiu 
ina ulicach miasta wywiązały się 
w niedzielę krwawe walki. Po obu 
stronach jest akoło 100 poległych 
i rannych. Wynik walk był nieko- 
rzystny dla niemieckiego pułku pie- 
chotv Ne 110, Ostatecznie załoga nie- 
miecka zobowisza'a się w moniedzie- 
tek do godz. 12 w nocy omrścić min- 
sto, Do godz. 12 w południe miano 
oddać polakom wszystkie koszary, do 
godz. I po południu dworzec kolejo- 
wy. Wojsko niemieckie onuszcza mia- 
sto bez broni, tylko jeden oddział ho- 
norowy ma zatrzymać broń. 


po polv- 


Inowrocław jest zupełnie w rę- 
kach polskich. 

Polacy zajęli także Kcynię, Wol- 
sztyn, Nakło, Moglino / Kruszwicę, 
Strzelno, 

Pod Zbąszyniem wywiązały się 
większe walki. Niemcy okopali się 
podobno na wschód od miasta, które 
znajduje się w rękach polskich. 


„emps o mowie Pichona. 


„Temps* daje w artykule wstęp- 
nym następujący komentarz do enun- 
cjacji Pichona: Jeden punkt mowy 
ministra wymaga natychmiastowego 
wyjaśnienia. Jest to ten ustęp, który 
omawia politykę francuską w Polsce. 
Wszyscy francuzi są zgodni w ocenie 
współpracy komitetu narodowego, któ- 
ry oddał nam rzeczywiste usługi. 
Nikt nie wymaga, aby biura na Quai 
Dorsay zerwały z nim. Chodzi jedy- 
nie o dowiedzenie się, oczy w tym 
momencie, kiedy bolszewicy z tak 
blizka zaerażają terytorjum Polski, 
kiedy może zajść potrzeba decyzji 
nagłych, jest wskazanem uważać ko- 
mitet rezyduigcy w Paryźn za pri- 
wówity rzad Polski. Jeśli komitet w 
Avenues Kleber rzeczywiście ma kwa- 
lifikację do rządzenia Polska, do sta- 
nowienia o jei losach i do przema- 
wiania w jej imieniu, gdyż takie są atry- 
bucje rrawowitego rządu, dlaczego 
prezes te' instytucji nia pojechał ob- 
jąć władzy w Warszawie natychmiast 
po zawieszeniu broni, kiedy została 
otwarte droga do Ojczyzny? Jeśli 
przeciwnie w Warszawie istnieje rząd 
dostatecznie mocny i godny zaufania, 
który, jak powiedział pan Pichon, 
urząd w Quai Dorsay aprobował, a 
nawet wywoływał przybycie do Fran- 
cii jero przedstawicieli, dlaczegóż ża- 
den reprozeniant dyplomaci francus- 
kiej nie został wysłany do Warszawy, 
ła bezstronnego infermowania mini- 
sterstwa spraw zagranicznych od 
chwili przyjazdu do tego miasta gen. 
Piłsudskiego, który w dn. 10 listopa- 
ita, aklamowany przez cala ludność, 


ad 


przętył z niewoli niemieckiej. Kia- 
dac nacisk na to pytanie, które po-. 


stopy bolszewizmu czynią szczególnie 
naglacem. przekonani jesteśmy, ża 


służymy 'nteresowi Francji, gdy tyl- 
ko temu interesowi służyć chcemy 
Zwracamy się z ufnością do p. Cle- 
mencan, Który słusznie powiedział: 


Bez chwalenia się twierdzić mogę, że 
mam poczucie interesów naszego 
kra u. 


Rozszerzenie prewe wyborezeg0. 

Rada ministrów na wczoraiszem 
posiedzeniu uchwaliła nadanie prawa 
wyborczego obywatelom, którzy po- 


OAE“ | 

u steru władzy, nie dotykając jego za 
barwienia politycznego. OCzynię to w 
| formie pytań, na które, o ile się ze 
IV GOdmMia. mną nie zgadzają, niech mi odpowie- 
wh dzą zwolennicy i poplecznicy gabine- 

AE luac) politycznej -—- Na tle zamachu ste- tu p. Moraczewskiego. 
mu, =- Uruchomienie warsztatów pracy, — Czy rzad nasz ma odpowiednią 
parae P OREA MIA TEOSE do doniosłości wielkiej chwili dzie- 
I znów muszę przeprosić kolego 19We) powagę i sympatję u państw 


redakcyjnego od polityki, że w dzie- 
ram się w jego dziedzinę nieproszo- 
ny i niepowolany. Lecz sytuacja, }a- 
ka w końcu ubiegłego tygodnia, wy- 
tworzyła się w naszym, do syta udrę- 
czonym przez wojnę kraju, jakkol- 
wiek niema nic wspólnego z polityką 
w wielkim stylu, grozi pożarem, co 
do szczętu strawić może te resztki, 
jakie pozostawili nam okupanci, nie- 
spodzianie odpędzeni od źłobu, z któ- 
rego uż ostatnie zdzbłia wybierali, 
Straż pożarna, zlożonn z obywate- 
Ji dobrej woli i szczerych patriotów 
z Ignacym Paderewskim na czele, 
tłumi pożar, ale czy zgasi go do o0- 
statniel iskierki, przesadzać nie śmiem 
wobec zaciekłości naszych, tak liez- 
nych jak ziarnka w korcu maku par- 
til i partyjek, z których każdej się 
zdnje, że ona jedna tylko Polskę zba- 
wić może, tocząc wodę na swój młyn. 
Nie mam pretensji do ocenienia 
dodatnich lub ujemnych stron które- 
gokolwiek z naszych ugrupowań poli- 
tyczne - spolecznych, pragnę jeno w 
formie ielietorowej rzucić cokolwiek 
światła za rząd nasz, stojący obecnie 


neutralnych i koaljantów? 


Nie! Bo sterowanie polityką każ- 
dego państwa, a zwłaszcza tak, iak na- 
szo, odradzajacewo sią dopieró, jest 
rzeczą bardzo trudna, wymagającą 
wytrawnych mężów stanu a nie dy- 
letantów. 


Czy rząd ton zabezpieczył spo- 
kój w kraju, bezpieczeństwo mienia 
j życia jego obywateli, pragnących 
spokojnie pracować dla dobra Of- 
czyzny, co jest obowiazkiem każdego 
rządu? Ano — niech odpowiedzą na- 
to setki bandytów, napadajacych co- 
dziennie prawie już nie tylko ustron- 
ne sadyby, lecz mieszkania prywatne 
w ludnych miastach, morduiących i 
grabiacych bezbronną ludność, kobie- 
ty, dzieci, starców. Niech ôdpowie- 
dzą mieszkańcy wsi, już nie tylko 
właściciele ziemscy wielkich obsza- 
rów, lecz koloniści, dzierżawcy ma- 
łych folwarków, młyfiśrze i ogrodni- 
cy, spędzający od dłuższego czasu 
bezsenne noce w obawie o życie swej 
rodziny i mienia, dorobek moralnej 
pracy długiego nieraz szeregu lat. — 
A tyranizowani przez obałamuconych 
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wrócili do kraju po dniu 5 grudnia 
19.8 r. Uchwała brzmi jak następuje: 

Obywatelom państwa, posiadają- 
cym kwalifikacje w art. 1 Ordynacji 
wskazane, którzy powrócili do kraju 
po dniu 5 grudnia 1918 roku, przy- 
sługują prawa wyborcze. 

Za podstawę wciągnięcia na listę 
wyborców obywateli tej kategorji stu- 
żą legitymacie, wydane przez na- 
czelnika gminy wiejskiej lub miej- 
skiej względnie komisarza policji (mi- 
licji) miejskiej, stwierdzające imię, 
nazwisko i zawód wyborcy, datę jego 
urodzenia, czas kiedy do kraju po- 
wrócił, miejsce zamieszkania. oraz cel, 
dla którego legitymacja została wy- 
dana. 

Wyborca winien najpóźniej w dn. 
20 stycznia b. roku zgłosić się 050- 
biście z legitymacją do właściwej, 
według miejsca swego zamieszkania, 
komisji wyborczej z żądaniem wcią- 
gnięcia na listę. Komisia winna na- 
tychmiast zbadać zgłoszenie i © po- 
wziętej decyzii zawiadomić zgłasza- 
jącego się. 

Zgłoszone trybem art. 37 Ordy- 
nacji reklamacje o wykreślenie, komi- 
sja miejscowa rozstrzyga niezwłocznie, 
nie zawiadamiaijąc o ich wpłynięciu 
osób, co do których reklamacje wnie- 
siono i komunikując o zapadłej decy- 
zji zgłaszającemu, który stawił się 
osobiście. 

Od postanowień komisji miejsco- 
wej służy odwołanie się do głównej 
komisji wyborczej, w ciągu 48 godzin, 
co wykonania decyzji nie wstrzymuje. 


Wybory do Seimu. 


Baczność! 

Ostatni dzień pozostał do rerla- 
mowania swoich praw wyborczych. 
Spieszcie sprawdzić, czy iesteście Za- 
pisani w biurach wyborczych. 

Jutro będzie zapóźno! 

w 
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Akcja wyborcza w naszem mieście 
nabiera coraz większego rozmachu. 
Mury upstrzone najróżnorodniejszymi 
odezwami, zawiadomieniami i t, p. 
Pootwierano wiele komitetów infor- 
macyjnych. Czynne są zwłaszcza P. 
P.S. i Zjednocz. Narodowe oraz Kom. 
Kobiet Polskich (Piotrkowska 78). 


Wybory w Warszawie. 


Narodowy Kom. Wyb. Stronnietw 
Demokratycznych ustalił w Warsza- 
wie listę kandydatów do Sejmu, roz- 
poczynającą się następującymi na- 
zwiskami: 

1) Paderewski Ignacy. obywatel, 
lat 59, obecnie Warszawa (Krakowskie 
Przedm. 42744). 


robotników  fabrykanci, dyrektorzy 
fabryk i kopalń; dwory tyranizowane 
przez służbę folwarczną, czy to są 
walory, któremi wypadałoby obcią- 
żyć debet, lub też kredyt omawiane- 
go gabinetu. 


A aprowizacia miast tak wiele 
pozostawiająca do życzenia wskutek 
nie udolnych zarządzeń i niepokojów 
w kraju, sprzyjających paskarstwu i 
lichwie żywnościowej. 


Na takim podłożu nie dziwnego, 
ġe rosło ogólne rozgoryczenie i nie- 
chęć do Rządu, aż nareszcie wyłado- 
wało się w znanym zamachu stanu w 
Warszawie. 

Potępić go należy i to bardzo 
surowo, bo zbrodnią jest wszczynać 
walkę bratobójczą, gdy na kresach 
w granice Ojczyzny naszej wdziera 
się wróg, a wewnątrz jeszcze nieład 
panuje. Ale incydent ten powinien 
być nauką dla każdego rządu jaki- 
kolwiek stanie u steru, bez względu 
na jego zabarwienie aby rozpętywać 
namiętności przez czynienie nie zi- 
szczalnych na razie obietnice i stawia- 
nie programów reform społecznych, na 
które nadejdzie pora dopiero wów- 
czas, gdy Polska w ustalonych już 
granicach stanie na silnych nogach. 

Na chwilę zaś obecną wskazanem 
jest usiłowanie ożywienia jak naj- 
rychlej warsztatów pracy i ochrony 
jej przed wyzyskiem, pragnących 
nadmiernych zysków pracodawców; 
walka z lichwą i paskarstwem. bo 
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2) Dmowski Roman, public są 
lat 54, Paryż (Avenue Kleber M u 
3) Dr. Balicka Gabrjela, nauczy 
cielka, lat 48, Warszawa, AL Ujazdoy. 
skie 22. 
4) Gdyk Ludwik, robotnik, lat 4 
Warszawa, Litewska 4. | 
5) Rudnicki Jan, rzemieślnik, lu 
51, Warszawa, Nowogrodzka 44. 
6) Brun Stanisław, kupiec i præ 
mysłowiec, lat 64, Warszawa, Pięknaę 
„ 7) Dr. Dubanowicz Edward, praw. 
nik, prof. uniw. lwow., lat 87, Liwów, 
Mochnackiego 28. 
8) Rosset Aleksander, inżyniet 
radny miasta, lat 52, Warszawa, Na 
wy Świat 58, 
9) Jabłonowski Władysław, publi. 
cysta, lat 58, Warszawa, Hoża'20 itd 
Następują dalszych 10 kandyda 
w. + 


Dzisiejsze wiece przedwyborcze. 

O godz. 12 w pol, Sala Koncert 
towa, wiec Kobiet Polek (Narod. Kom, 
Wyb. kobiet polskich). 

O godz. 10 rano, Sala Teatr 
Wielkiego (Konstantynowska 18) -= 
wiec Narod. Zw. Rob. (Narod. Kóm, 
Robotn.). "ij 

O godz. 7 wieoz. w sali Heleno wia 
wiec P. P. S. 

Pozatem odbędzie się kilka lokal 
nych zgromadzeń robotniczych, zwo: 
łanych przez P.P, S. 


Za artykuł, pelen wykrętnych 
kłamstw, zamieszczony w nurnerze 
piątkowym „Głosu Polskiego", a 
skierowany przeciwko redaktorowi 
naszego pisma, Marceli Sachs, b, 
redaktor „Godziny* a obecnie „Gło- 
su Poiskiego”. wczoraj o „dzinie 4 
po południu, w cukierni Gostom- 
skiego, został spoliczkowany przez 
syna redaktora pisma naszego p. 
Wladyslawa Książka. 

Snać Marceli 5achs przygoto- 
wany był na policzek, otrzymawszy 
go bowiem, najspokojniej usiadł z 
powrotem przy stole. | 

P. Władysław Książek nie mógł 
tego uczyrić wcześniej, ponieważ 
Sachs przez cały dzień piątkowy 


ukrywał się. | 
| 


Kronika | 
— Zjazd Lion, sę SĘ Ko 
misja Organizacyjna dla zwołania 
pierwszego at dg Mk Zjaz: 
du pracowników Poczty, Telegrafu i 


tylko to jedno obniżyć może oeny 
nainiezbędniejszych potrzeb codzien: 
nego utrzymania, a w ślad zatem, u- 
łatwić egzystencję warstw pracują: 
cych o wiele łatwiej, niż bezustanna 
śrubowanie w górę płac zarobkowych. 


Bo cóż mi z tego, że zamiast 400, 
dajmy na to, marek miesięcznie, będę 
miał 800, jeżeli suma ta nie starczy 
na jakie takie bodaj najskromniejsze 
wyżywienie się i odzianie, opał i świa« 
tło i bodaj najciaśniejsze mieszkanie. 

Zapomogi, wydawane bez żądania 
pracy, rozleniwiają tylko i demorali- 
zują lud roboczy, To też rząd, rady 
robotnicze, pracodawcy, słowem, wszy: 
sey ci, którym dobro Ojczyzny i jej. 
ludności naprawðę leży na sercu, po” 
winni wspólneni” siłami dążyć do za» 
żegnania panującego obecnie roziamu. 
pomiadey racodawcami i pracownj+ 

ami w dobrze zrozumianym fatere- 
sie obu tych warstw, 

Wówczas dopiero nawiąze się Ści- 
sły kontakt pomiędzy ogółem ludno- 
ści i rządem, który cieszyć się będzie 
poparciem całego narodu. W rezulta- 
cie Ojczyzna nasza wyjdzie obronną 
ręką z opresji, jakie ją obecnie gnę- 
bią, ao stropy rozpogedzonego nad 
Polską nieba uderzy naprawdę już 
aktualna pieśń: 

Jeszcze Polska nie zginęła! 


Ta 
(O04.744 


Y 

A 

| Telefonu komunikuje, że: 1) Zjazd de- 
legatów odbędzie się 18 b. m. w m. 
st. Warszawie. 2) Zjazd ma na celu: 
à) ustalenie jednolitej organizacji; b) 

_ujednostajnienie -pragmatyki siużbo- 
wej i norm płacy; ©) ujednostajnienie 
justalenie działalności poczty, tele- 
grafu i telefonu. 

i Informacji udziola inżynier Sta- 
linger, Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów. 


= penae w sprawie legalizacji. 
Do komisarza ludowego wystąpiła 
miemiacka partja ludowa z prośbą o 
zatwierdzenie programu partii. W 
odpowiedzi komisarz ludowy p. Rżew- 
ski wyjaśnił, iż może być zatwier- 
dzons chyba ustawa związku lub sto- 
warzyszenia, a nie program, który 
może być formą działalności, lub ce- 
| lem danego związku lub stowarzysze- 
„nia, 
_.. Wszelka zaś ustawa, przedkłada- 
na do zatwierdzenia, winna zawierać 
dane następujące: 1) nazwa, siedziba 
izakres działalności; 2) cele i zada- 
nia, oraz środki; 8) sposób wstępowa- 
nia i występowania czł'nków; 4) pra- 
wa i obowiązki członków; 5) fundusze 
związku; 6) zarząd; 7) komisja rewi- 
jna; 8) zebranie ogólne; 9) likwida- 
cja związku. Ustawę do zalegalizo- 
wania należy przedstawiać w 8-ch e- 
 gzemplarzach. 


— Wydział opieki państwowej nad 
dzieckiem i matką przy min. zdrowia 
publ, wyasygnował następujące zapo- 
mogi dla zakładu opieki nad dziećmi: 
||: Zakładowi św. Ludwika mk. 8.000, 
zakładowi św. Stanisława Kostki w 
Łodzi mk. 6.000, Domowi Opieki 
N.M.P. (Magdalenki) mk. 6.000, Tow. 
Hygieny Praktycznej imienia B. Pru- 
m mk, 5.000, Przytułkowi św. Fran- 
iza Salezego mk. 5.000, Zrzeszeniu 
fDwietlic w Warszawie mik. 5.000, za- 
kładowi św. Antoniego w Ignacowie 
| mk. 2.500, Instytutowi Hygieny Dzie- 
tięcej imienia bar. lienwala mk. 
16.000, internatowi Opatrzności Bog- 
| kiej w Warszawie mk. 5.000, Towa- 
|rzystwu Opieki na Ubogiemi Matkami 
dich Dziećmi mk. 5.000. — 


|— Ze Zrzeszenia Nauczycieli szkół 
wszechnych. Przypominamy, że 
| dziś o godz. 6-ej po południu w loka- 
lu własnym (Andrzeja NM 4) od- 
będzie się zebranie członków  zrze- 
Menia nauczycieli polskich szkół po- 
nechnych. 
Porządek dzienny następuiacy: 1) 
ot z dnia 18 grudnia 1915 rokn 
bilizacji i wynagrodzeniu nau- 
m bieli szkół powszechnych, 2) Wy: 
[bory do Seimu. 
[= O opalanie szkół. Ponieważ wizy- 
A0je sanitarne szkół w m. st. War- 
[mawio i na prowincji, zarówno utrzy- 
'|frwanych przez samorządy miei- 
']Ble, Jak j przez osoby prywatne wy- 
zały, że pomieszczenia szkół nie Są 
Mleżycie opaline, wskutek czego 
Blodzież szkolna nara?a się na prze- 
fębienia i choroby, nieraz o ciężkim 
itebiegu, przeto Ministerstwo Zdro- 
|Ma Publicznego ponownie poleca 
i | izystkim właścicielom szkół, zarzą- 
| gminnym, miejskim i wiejskim 
 |Bkliwe czuwanie nad tem, ażeby 
sg izb szkolnych była dosta- 
a. 
| Przy podziale węgla lub drzewa, 
üt Jokati szkolnych, podobnie, jak dla 
(itali, należy Zadné pierwszeństwa 
Żed innemi pomieszczeniami. 


-fo Ze związke trzędników miejskich. 
M posiedzeniu nowoobranego Zarza- 
- | Związsu urzędników miejskich 
|Bzdziejono mandnty w snosób nastę: 
[Macy prozes Tadeusz Wisławski, 
|eorczes Konrad Piedleri Ludwik 
| timan, sekretarze Józel Dyonicki, 
M Birczewski, skarbnicy— Wincenty 
Iszenski | Stanisław Zima, gospo- 
-jan Sznajder i Zygmunt Han- 
A bibliotekarze — Saweryn Plejfer 
i Osuchowski, buchalter — Stani- 
By Prottowski, 3 
PZebrauie Rady Robotniczej. Z r 
MU nieprzewidzimiy:su trudni 
dniezoych, Ogółme «© ranie Ru 
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Polay! 


Robotniczej zostaje odłożone na dni 
kilka, 

O terminie nastąpi oddzielne za- 
wiadomianie. 


.— Niszczenie broni. Jeden z prenu- 


meratorów naszych, były wojskowy, 
komunikuje nam, że zauważył nieje- 
„dnokrotnie u milicjantów miejskich 
karabiny zupelnie zardzewiałe. Wo- 
góle jest to naganne a obecnie wprost 
niedopuszozs lne, chociażby z tej racji, 
że broni rdza zniszczonej nie byłoby 
czem zastąpić. 

Na powyższe zwracamy uwagę 
czyją należy. 


— O obcych poddanych. Wszyscy 
poddani obcych państw, jak wojskowi, 
tak i cywilni, zamieszkujący w obwo- 
dzie powiatu łódzkiego, winni do dnia 
19 stycznia ï. b. zgłosić się z doku- 
mentami i dowodami osobistemi do 
biura Pol. Pow. w Łodzi (Aleja Ko- 
ściuszki, gmach Banku Państwa w 
godzinach urzedowych. 

Na przyszłość, poddani obcych 
państw, przyjeżdżający do powiatu 
ódzkiego winni, w przeciągu 45-miu 
godzin od chwili przybycia, zgłaszać 
się do pówyższego biura. 


— „Moje Pisemko*. Otrzymaliśmy 
noworoczny numer „Mojego Pisemka*, 
tygodnika obrazkowego dla dzieci, 
wznowionego po dłuższe! przerwie. 
Redaktorka jest w dalszym ciągu 
p. Marja Buyno-Arctowa, która wiel- 
ką znajomością duszy dziecięcej po- 
trafila sobie ziednać małych ozytelni- 
ków i rodziców tak licznie, że nie by- 
ło przed wojną domu molsk ego, w 
którymbv brakowało „Mojego Pisem- 
ks“. Obecnie rednkocja zapowiada 
prowadzenie „Pisemka* w tym samym, 
narodowym duchu, można więc spo- 
dziewać się, że z latwością osiągnie 
dswne powodzenie, 


Napady bandyckie. Onegdaj 15 
uzbrojonych bandytów napadło na 
dom małżonków Dobieszków pod Ło 
dzia: | - 

Wobec stawiania oporu przez na- 
padniętych, bandyci zaczęli strzelać 
i zabili 7 osób. 

Po zrabówaniu gotówki i 
terji, bandyci zbiegli. 

— Uzbrojeni bandyci, z których 
dwnch było zamaskowanych, doko- 
nali: napadu na stacje Choiny. Zrabo- 
wawszy 900 mk. bandyci uc ekk. 

- Do właściciela sklepu Augu- 
sta Batza przy ul Zgierskie? Nb 108, 
wtargnęło dwuch bandytów, którzy, 
grożąc rewolwerem, żadali papiero- 
sów. Gdy A. odmówił żadaniu, ban- 
drci dali dwa strzały, które chybiły. 
Załstwiwszy się w ten sposób, ban- 
yoi zbiegli. 


biżu- 


A WGTrSZzwyU. 


łan wyliai we —Wylrzea ukln ów (ackarm 
ziat SEAE sirożów 
W Warszawie ogłoszono rozpo- 


rządzenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, mienujace rana Fran- 
ciszka Anusza nadzwyczainym komi- 
sarzem Warszawy i powiatu warszaw 
skiego. 

Rozporządzenie nadzwyczajnego 


komisarza m. Warszawy, osranicza 
ruch po ulicac' miasta do godz. 12 
w nocy. Przebywanie na ulicach cd 


12 w nocy do 6 rano 
wyłącznie osobom 
zaopatrzonym w specjalne pozwole 
nie, Przyjeżdzający do Warszawy w 
nocy podróżni zaopatrzyć się mają 
we wspomniane pozwolen e na dworcu. 
-— Zostało ogłoszone rozporzą: 
dzenie rządowe, zabraniające demon- 
sttacji ulicznych, wieców i wszelkich 
zebrań. Zabronione będą równieź ze- 
brania i wi lokalach publicznych, 
bez uprzer tem zawiadomienia 


dozwolone jest 
urzędowym lub 


organów br stwa publicznego. 
Rozper:. « fm jest wydana 
na mocy 'wiasr stanu wyjąt- 
kowego. 
Z poire 4 Ministre Spraw We: 
WRętra ye! -zminik M. nakazał 
właacicieloj, admini- ratorom d0- 


rów zarządzić, ażeby bramy domów 
LJ 


-„KURJER ŁÓDZKI* — 12 stycznia 1910 r. 


Ami ieden olos p2'S ï 


Snrawczajcie listy wyborców g 


=, 


= PODROZE 


były w ciągu nocy otwierane lokato- 
rom. Winni niewykonania niniejszego 


rozporzadzenia będą karani admini- 
stracyjniea, 
— Milicia do walki z lichwą i 


paskarstwem w ciągu ostatnich kilku 
dni dokonała całego szeregu rewizii 
u kupców Nalewkowskich. Wykryto 
olbrzymie składy artykułów żywne 
ściowych, skór, obuwie, tkanin, mydła 
i in. produktów ogólnego użytku. Re- 
wizje prowadzone są dalej, Wogóle 
zaznaczenia wymaga znaczny postęp 
w walce zo spekulacją warszawską i 
paskarstwem. 

— Warszawa znów weszła w fazę 
strajków. Ostatnio bardzo uciążliwym 
dia mieszkańców stolicy jest straik 
słróży domowych. Próby doprowadze- 
nia do porozumienia, jak dotychczas, 
spełzły na niczem. 


Ceror w £eczyckiem, 


Rada robotnicza w bóączycy po- 
słanowiła strajk służby folwarcznej. 
Strajk ten rozpoczął się w sobotę, dn. 
4 b. m,, o g. 9 rano. Robota wszędzie 
usiała; właśnicielom łolwarków, ich 
rodzinom i służbie domowej nie wol- 
nö się wydalać, koni brać im rów- 
nież nie wolno; służbie domowe] nad- 
to zabroniono usłusiwać, gotować dla 
peństwa, mieszkanie ich ogrzewać. 
Strajk ma trwać dopóty, dopóki dwo- 
ry nie zgodzą się na warunki, posta- 
wione prez siużbę. Ządania tymoza- 
sem z każdym dniem rosną i docho- 
dzą do absurdu, jak np. w Lesznie, 
gdzie zażądano urządzenia wanny 
przy każdem mieszkaniu dla parob- 
ków. Widocznie chodzi o uniemożeb- 
nienie wszelkich układów i o dopro- 
wadzenie do rozruchów. Starosta 
chciałby reagować. ale brak mu siły 
zbrojnej, bez której o ukróceniu te- 
rotu, noszącego wyraźny charakter 
bolszewizmu, mowy być nie móże. 


Zościa we Włocławiu, 


„Ziemia Kujawska“ z dn. 8 pisze 
p.t. „Wybryk ulicy“: Występna agi- 
tacja nieodpowiedzialnych czynników 
„Komunistycznych*, organizujących 
wiece z okrzykami: „Precz z wojskiem 
polskim!* — sprawia, że rozpętała się 
ulica. 

Tium 12-letnich wyrostków roz- 
bija} w sklepach żydowskich szyby, 
zaczepiał i bił przechodniów 

W sprawie tej udała się do wice- 


ministra Barlickiego delegacja, skła- 
dająca się z ozłonka Tyvmcz. Rady 
Narodowej żydowskiej p. H. Farb- 


szłejna i prezesa gminy wloscjańskiej 
p. Piwko. P. Bariicki oświadczył 
otrzymał już telefoniczną ralacje z 
przebiegu wypadków, uważa jednak 
wprowadzenie stanu wyjątkowego za 
niepożądane % powodu odbywającej 
się obecnie akcji wyborczej. Nata- 
miast komisarz ludowy otrzymał sze- 
rokie peinomocnictwa celem udareni- 
nienia dalszych rozruchów. 
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Robotnicy wydalają żydów 


„Oester. Morzenztg.* podaje, że 
w okręgu Chrzanów-Jaworzno (kie- 
rownik p. Z. Zuławski, socjal.) wśród 
tamtejszych rooołników pogłębia się 
ruch, skirrowany przeciwko żydom 
ito zarówno członkom rad gminnych, 
jak i w zarządach kopalnianych i fa- 
bryk, Urzędnikom żydowskim w Ja- 
worznie dostarczono potrzebną Hość 
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wozów meblowych i wezwano ich ter- 
minowo do opuszczenia miasta, 


Zydów, będących członkami rad 
gminnych, zniewolono do złożenia 
mandatów radzieckich, a ozęściowe 


trke do wyjazdu. Na wstawienniotwo 


p. Zuławskiego to ostatnie żądanie 
coinięto „Oster, Morgen Zeitung“ 


przypuszcza jednak, że wydalenia ca 
łej żydowskiej ludności nie da się 
powstrzymać, gdyż organizacje socja- 
listyczne straciły już władzę wsród 
mas, 


ERER 
seletramy. 
Za przeciwdziałanie wyborom. 


WARSZAWA, 11.1. Generalny ko-. 
misarz wyborczy p. Sobolewski roze- 
słał do przewodniczących głównych 
komisji wyborczych następujęcy tele- 
gram: Ogłoszono postępowanie karno, 
karzące przeciwdziałanie wyborom. 
Tekst dekretu wyślemy pocztą. Po 
otrzymaniu go należy rozplakatewnć 


Dla obrońców Lwowa. 

WARZAWA, 11.1. Wszoraj wy- 
slal Komitet obrony Lwowa transport 
darów zebranych w ostatnich czasach 
dla mieszkańców bohaterskiego mia- 
sta. Wysłano ryż, słoninę, mączką 
Nestla, mleko skondensowane, mąkę 
żytnia, penczak i t. d,, jedną skrzy” 
nię flaneli, dalej odzież, ciepłe kami- 
zelki i t. d. 

Pułk akademicki. 


LWÓW, 11.1 (PAT) — Wczoraj 
przybył tu oddział armji Bug miano- 
wicie warszawski pułk akademicki. 
Przybyłych witała ludność owacyjnie 
i mimo panującej we Lwowie nędzy 
i głodu darzyła czam mogła. Wszy- 
stkie dzienniki poświęciły przybyciu 
pułków warszawskich bardzo serdecz- 
ne artykuły. 


Na cześć Paderewskiego... 

WARSZAWA, 11.1, — Uroczyste 
przyjęcie w ratuszu na cześć Pańe- 
rewskiego odłożone, jak wiadomo, z 
powodu naglego jego wyjazdu przęd 
tygodniem ĝo Krakowa, odbyła się 
dziś o godz. 5 po południu przy u- 
dziale gości n przedstawicielami du- 
chowieństwa Msg. Rattim, aroybisitu- 
pem Kakowskim, biskupami Gallem i 
Jełowieckim, ministrami, generalicją 
i członkami misji angielsko-amory- 
ksńskiej, oraz wybitniejszymi repre- 
zentantami literatury i sztuki =- na 
czele. 


Misia polityczna w Krakowie. 

KRAKÓW, TIPAT) Dzis po po- 
łudniu przybyła tu dyplomatyczna 
misja angielsko-amerykańska. PoWi= 
tanie je i pobyt w Krakowie odbył 
się według programu. Na powitanie 
misji były budynki w Krakowie na- 
der obficie udekorowane charąswiami 
koalicyjnemi. 

Wyróżnienie wojsk polskich. 

PARYZ 11,0 PAT) —-„Matin* do 
nosi, że generali Ironside, dowódca 
wnisk sprzymierzonych na froncie an- 
gielskim, telegrafował do sztabu wojsk 
polskich we Francji, co następuje: 
Oddział wojsk polskich, który brał u- 
działw Litwie pod Dźwińskiem, w wy- 
sokim stopmu się wyróżnił i otrzy- 
nyat Kilka orierów za najwyższy Stór 
pień brawury. j 

Jasne i dobitne... 
TARNÓW, 11.1 (PAT —Prasa žy- 


dowska asiro występie przeciw roz- 


| 


kika uczniewskiso " 


je si; we włorek, 14 o: m. 


Witonłiu Lielzelyi 
C: glieias ca Io 
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kazowi milicji obywatelskiej w Tar- 
nowie, zakazującemu mówienia po 
niemiecku i tym podobnie. 


Żydzi krakowscy o załatwieniu spra- 
wy żydowskiej. 


KRAKÓW, 11.1 (PAT). — W sali 
gminy wyznaniowej w Krakowie od- 
był się ostatnio wiec, na którym po 
referacie na temat stosunku do kon- 
gresu pokojowego uchwalono następu- 
jącaą rezolucję: Zebrani na wiecu wy- 
rażają przeświadczenie, że leży w in- 
toresie państwa i społeczeństwa pol- 
skiego załatwienie kwestji polsko-ży 
dowskiej przed kongresem pokojowym 
i w porozumieniu z większością żydo- 
stwa polskiego, która uważa się za 
narodowość żydowską. 


Posuwanie się koalicji na Ukrainie. 


WARZAWA, 11.1: Z Odesy dono- 
szą, że pogłoski o posuwaniu się 


Hotel „ « Manteulla 


wh J. Pałrykowski 


wojsk koalicji od stacji Razdjelnaja 
są nieprawdziwe. Francuzi zajęli tyl- 
ko 2 stacje na linji kolejowej Odesa 
—kKijów i dalej nie zamierzają się 
posuwać. Odesa ma być główną kwa- 
terą wojsk sprzymierzonych i bazą 
dla intendentury, która stale otrzy- 
muje zapasy z Konstantynopola. 


Co nadeśle koalicja? 


WARSZAWA, 11,1. — „Przegląd 
wieczorny* donosi: W rozmowie z 
naszym współpracownikiem, jeden x 
członków amerykańskiej misji żywno- 
ściowej oświadczył, iż Amefyka mo- 
że w tej chwili zalać Europę wszel- 
kiego rodzaju produktami. Do Polski 
przyjeżdża pierwszy ogromny trans- 
port produktów amerykańskich za 6 
tygodni, a to olbrzymiej ilości butów, 
bielizny, materjałów na ubrania męs- 
kie, wyrobów skórzanych, meblowych 


„KURJER ŁÓDZKI* — 12 stycznia 1919 r. 


kie przedmioty spadną w Polsce prę- 


-dzej, niż się Polacy tego spodziewają. 


Uciekł. 

FRANKFURT nad MENEM, 111. 
Ukraińskie biuro telegraficzne donosi, 
że hetman Skoropadski wraz z całą 
rodziną znajduje się w drodze do 
Szwajcarji, 

Wypadki w Niemczech. 

Koniec Spartakusa się zbliża... 

B RLIN, 11.1. (PAT.) Biuro Wol- 
fa, godz. 1 po poł. Rząd ogłasza: Po- 
wstanie grupy Spartakusa zbliża się 
do upadku. Inicjatywa jest w ręku 
wojsk rządowych. Powstańcy skaza- 
ni są wyłącznie na obronę i tylko z 
trudem trzymają się. 

„Rozsądek bierze górę”... 

BERLIN, 11.1. (PAT.) Biuro Wol- 
fa. 10 tysięcy demonstrujących To- 
botników o kierunku radykalnym do- 


s 
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żenia broni, Delegacja demonstran 
tów miała dziś otrzymać od rządy 
odpowiedź. Eichhorn opuścił budy 
nek prezydjum policji wraz z Lie 
knechtem, Radkiem i innymi uzbroje 
nymi zwolennikami Spartakusa. Prze 
nieśli się oni do browaru w alei Wro 
cławskiej, który to browar przemie 
niony został w cytadelę. Wojska rzą: 
dowe zajęły przed południem budynek 
Vorwärtsu, Szlązki dworzec kolejowy, 
gmach wydawnictwa Mossego, Ull 
steina i wydawnictwa Scherla. Biura 
Wolfa znajđduie się jeszcze w ręku 
Spartakusa. 


Komunikatu sztabu generalnego 
nie otrzymaliśmy. 


- Sanatorium N-ra Solmana 


Warszawa, Aleja Szucha M 9. 
Leczenie chorób chirorg-, kobiet, wewnętry. 
Pobyt od 20 mk dziennie, Ambuatorjum od 


i chemikaljów. 


Ceny na te wszyst- 


magało się wczoraj obustronnego zło- 


12=ej do 1-ej 


Pierwszorzędna Foiska Restaurcja wydaje wykwintne obiady, 


Wielki wybór potraw á la carte. Przedwojenne wina pierwszorzędnych domów, po cenach obywatelskich 


Znana biała Sala do dyspozycji ma podwieczorki, uczty, zabawy i wesela, 


Dyrekcja Tow. Kredytowego miasta Lodzi 


Obwieszczenie. 


. W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, 
Dyrekcja podaje do powszechnej wiadomości, że zażąda- 


ne zostały pożyczki na nieruchomości: 


pód Nr 321-ko przy ulicy Szkolnej, przez Tomasza 
małż. Pełzowskich, odnowiona z konwersją 


i Marjannę 
rub. 8000; 


pod Nr 1658 przy ulicy Sredniej, 


Ruchlę małż. Wolf pierwotna rub. 22000; 


pod Nr 825-dd przy ulicy Rozwadowskiej, 
Leopolda i Amalję małż. Strauch, odnowiona z konwersją 


przez Gecela i 


rb. 17000 i dodatkowa z przeszacowania rb. 20000; 


pôd Nr 745-d przy ulicy Rożwadowskiej, przez Ro- 
dzeńistwo Kleidt, odnowiona z konwersją rb. 20700i do- 


datkowa z przesżacowania rub. 25000; 


pod Nr 796-a przy ulicy Długiej, 


Drajzlę małż. Hirsz, pierwotna rub. 75000; 
pod Nr 1385 przy ulicy Cegielnianej, przez Rywena 


i Ruchlę małż 


Kapelusznik i Chananę i Mindlę 


przez Rafala i 


Gitla 


małż Brzezińskich, odnowiona z konwersją rub, 52000 i 
dodatkowa z przeszacowania rub 50000 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych 


pożyczek stowarzyszeni zechcą 


wieszczenia. 


Na ul, 
l-sze piętro od frontu 
przeniesiona obećale 


PRACOWNIA GORSETOW 


ANNI LAPIRSKIJ | | 
| 


Piotrkowska XÆ 132 
* - esze pietro, front. 


Poleca: wybór różnego ro- 
dzaju gorsetów, pasów, biu- 
stonoszy, prostotrzymaczy it. p 
Przyjmuje wszelkie obslaluaki 
w zakres suego facha wouodzące, 
jako też pranie, reparacie, przefa 
sonowanie gorsetów w: :elgkiogo ri- 
dza ui t p. 

p Uwaga; Penstuja i wyrównywafiga 

5 ry sprc'alnio wyrobionym gorsytem 

f Piotrkowska 132, | piętro, front. 


"z + 


PIOTRKOWSKĄ XÆ 132. 


przedstawić Dyrekcji w 
przeciągu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego ob- 


"OO TEE a a E 


Nowoeotwęszoena 


PRALKIA GHEUICZRKA PARONA | FA"FIARKNIA 


przez 


Tadeusz Opieczyński 
Piotrkowskn 261 


poleca kalenuarze *cienre książ 
ki do nabożeństwa, *figury różne, 
krzyże, obrazy, obrazki na ko- 
lende Przy większej ości rabat dla 
handlująeych ‘Firma chrześćiań» 
ska. ceny umiarkowane) 


Dr. H. Sadkowski 


Piotrkowska 120, Ip. 
Sp'« alute żołądka i kiszsk. 


Przyjmaje od 9do tli od 4 do 7 
wieczór 


Szprycowanie (3 Koncentracji) 


sERIPLEX* 


przeciw rzeżączce 
niezawodny środek lecznicy, usuwa 
rakową radykalnie | szybko. wyrobu 
apteki J. Weroczego, 
WARSZAWA, Bednarsku M 13, 
Skład na Łódź: Skład apteczny 
Lubczyński. batomterska M 21. 


Dr. Feliks Skusiewicz 
powrócił 
ulica Andrzeja Ne 13. 
Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć od 9—11 rano i od 
5—7 i pół po poł Panie 11—12 rano 


Akuszerka 


Nowakowska 


mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przyimuje od 9—12, 2—6 pp 


Kupie 


nieruchomość 


Adresy prosze skladać pod 
„neruciowość* w wam nistr. 
„K 'rjera Łódzaia.:u*. 8 


Mozekie przybory: WajsdOE 


jak naramienniki ocicerakie, guziki, 
galony. ostrogi, chwasty i t. p, —— 
Dostać moźna w sklepła 


KAZIMIERY JAROCINYKIEJ 


Frotrkowska iZi 


Ważne dladrob, sklepów 
Cykorję po cenach konknrenc. 
i towary kolonialne poleca 


E. SZULC, Górny Rynek 85 yczki 
3 y Kyne ' 
am naa Filjer Piotrkowska 234 u B. Bergera Stow. Drob. Sklepów Polskich 
O $ 100 u A Tetzlawa aT Uługa 105 
5 65 A.Bodwels Ska Zna cisi 
ENEA 1 RZE CZTEREMA TRE $ H 


Milsvs 12 a B, Każsrta 


—— m W aae 


pa 

A" Sniama Penkowski 
karte wowiown 

Pn o 


wojskowy Krawiec 


Sz. Weksier, Łódź, Piotrkowska Hr 32 


przyjmuje wszelkie roboty oraz dostawy dla wojska polskiego, również 
różne przeróbki Specjalna procownia bekiesz, mundurów, orar skład 
wszelkich przyborów dla wojska 


Potrzebni sumionmuł 


rozmosiciele 


chłvpcy 
z kaucią do roznoszenia ga et 
Zgłaszać sio w administracji 
Korjera Łódzkiego 


OGŁUSZFKIA DROBNE: 


A.A,A.A, 


przedaż resztex  SŚkorzystajoie p o- 
kazji 50 pros. łaniej niż ceny zw 
Rozmaite resztki na męsicle, damskie 
1 dziecinne brania t palta. Towary 
na bluzki, watolina na czanaczki, 
bostony, szawioty. welury, chustki 
zimowe, jedwabie na bluzki, barcha= 
ny, flanele, cajgt, spódnioski, halk! 
Nabywać można prawie za połowę 
ceny, Łódź, Widzewska M 40, m. 10, 


RE acznośćl 
i» Tania wy- 


front. Jl n na prawo 
AIA ebte! Najtanlaj i 
najlepiej kupić mož- 


na w magazynle mabli Władysława 
Remlszewskiego, Piotrkowska 116 
lp, front, Poleca w wielkim wy- 
borze całe urządzenia: Sypłałaych, 
stołowych pokojów, salonów, gabine - 
tów, białe meble, kuchenne vrządze . 
nie, łóżka matalowe, wsauny eynko- 
we, Duży wybór używacych meblt, 
Magazyn otwarty w śwłęta i niedzie” 
le od 1—% pp. Piotrkowska tiG, 
EM front. 


a w AE a OM — 2 p 0 PIE ZO 

elówki ze skóry iml- 
AAE Z baoyjne) najlepszego 
gatuńku, elastyczne, mocne, nie- 
przyjmujące wody, która można przy= 
bijać drewatanemi gwoździkami, jak 
natoralną skórę, Dla przekonania o 
dobroci gatunku skóry, każdy może 
otrzymać parę zelówek za 4 mk 50 f 
L, Kruglański, Cegielniana IE % 
front Ill piętro, albo u A, Karmana 
ul, Dinga 23, front, m, Ó 


AA esztki najtaniej 5prze” 
RU daje H. Śrebrenik w Ło” 


dzi; Piotrkowsca 384 m. 5 2 piętro (r. 
Eok tow pa kożuszki 1 barii od 39 mk 
na Beklesze I burki „ 40 mic 


Spodnie 

Kamizelki sztucz, 
Paita „ 28 mi 
Suknie i kostjumy „ 15 mx 
„ Bluzki iapódniez. „ 8m« 
„Alpaga 1 oatg dobe! „ W mk 
„ Chustkf „18m 


B. pe sprzedania: 2rovtie mle 
LJ dziane, 2 brytwatny mio 
dziane oraz maszyna da odąrzewtu= 
nia równieź miedziauna. Waśne dia 
restauratorów, Wisdomuść, Orla 3R 


m 36, lawa af, If v 2 


Sypiainty dąbową modną orat 

8 tnne moble — eprzedum tanio. 

Karola 8 m, 14, lewa oflcyns,| pietro 

A Mavle| sprzedam Karola 5—14% 
© lewa oficyna, I pietro 

zgubił 

1 


+ maa a 


Redaktor naczelny Stanisław Książax 


DE Marja Kubicka przyj* 
muje. Piotrkowska Xe 199—14 


A”: Bajer zgubiła legltymację 
chlebowa, wydaną na Sredatej, 
na trzy osoby 


Biuralistki, sakratarkt, stenogra - 
tistki, maszynistki, bucha lterki, 


| JE piramidkowy do sprzedania 
Konstantynowska 48, oukiernia 


BB? sprzedania zaraz mało używa» 
ny kożuch czarny z 
włosem, kryty suknem pranstowam 
ma wacie. na osobę óredniero wzro* 
stu. Wiadomość w adm. „N K. E“ 
Zachodnia NM 37. 


ranciszka Żawadzka zgubiła legł- 
tymację chlabową, na ul. Brze- 
zAŃgteie? 


eiiks Lewandowski zgubit pasz- 
port niemiecki, wydany w Łodzi 


gnacy Trojanowski zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzii kar" 
tek 7 ne make 1 enkier 


J Stachułee zgubił legitymacją 
ohlebową, wydaną z 5 ucząstku, 
na 4 osoby 


gesny w Łodzizakład repara 
cyjny garderoby nży wanej: prze- 
rabia, nłeuje odświeża, części. ple+ 
rze chemicznie ! tarbuje garderobę 
męską. Roboty wykonywa starnn le 
szybko 1 tanio, Poleca Sortownia 
Chrześcijańska Piotrkowska 174 


ggas Skowronaka zgubiła le= 
gltymację olliebową, wydaną w 
urzastku na trzy osoby 


eble różue sprzedam, Piotrkow- 
aka 130—9 


Mm": najtaniej można kupić w 
sto larni Urla MN 23. 


pici staniaty! Jeden moter caye 
M dwie szpulki nłel w dobrym 
gatunku, tylko 2 marki, Piotrkowska 
he 135, m, 5 $ 


pia Bilma zgubiła paszport nie* 
miecki, wydany w Łodat, Stary 
Rynsk 10 i 


otrzebny wspólnik do interesu z 
kapitałem 10.000 mk. ze znajo- 
mością przędzalaletwe, /titactwa lub 
farbiarstwa. Oferty składać można 
w adm. N. K. Ł, Zachodola M 37, 


wi „ WRpOINIE * 


u 


| 


n Lm BA O OOP LE OP PRZ 

go Ey beryjski-szplo, zaginął. Od= 

prowa?zić proszę do gospodarza 
Br.cziósxa 36 


czeń Gimiuazjum Fiiologioanego 
udziala lekeji do klas i, 2, 8, 4 
Wiadomość: Piotrkowska Ne 188 
- 


Ineenty Streniozyk zgubit pasz- 

port alamiecki, wydany £ Lo- 
dzi í 2 dwiartk) lorerif B: G-0 du 
5ej klagy za Ni 38657 38653 


ay poniedzinier, 13 stycznia, jądę 
à0 Krakowa ! z powrotem — 
przyj mają wenalkie zlecenia. Radwań* 
ska 53, UI p.(wprost schodów ) drzwi 
M 28 


—— mma 


